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KlUJER. TtARSŻAWSKI
D.  24.  Lis topada.— Rok 1836.  

~ Czwartek M  314. Jutro,  S. Katarzyna.

Dnia 6 /1 8  b. m. Rada Administracyjna mia­
nowała Radzcę Dworu Teodora K o sso w ic ta ,  

złnnrkiein Rady Głównej  Opiekuńczej  Jnsty-  
utów dobroczynnych.  Taż Rada udziel i ła Li-  

sl .y przyznania wynalazków:  Panu fV em m er  
"'1'as'cicielowi fabryki wyrobów z gummy,  na 
^Jfabianie  płat czyl i  arkuszy z gummy elasty­
cznej,  a Panu B erks  wspólnikowi fabryki ma- 
C . 11 ' odlewów żelaznych,  na ulepszenie i od­
d a n y  w młocarni Szkockiej ,  tudzież na ule­
pszenie i odmiany w młynie  Amerykańskim do 
bielenia zboza.

X)la Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci
* puszki u iednego z Dobroczyńców,  wp ły nę ło
* • 1 d l  gr. 24.  Za spieniężonych 5 sztuk pen-  

pntów przez Rronzo wnika i ła w sk ieg o  darowa*
uł'eh zł .  18.-—  Upraszam Panów, którzy ieszczc  
P>enumeraty, albo listy prenumerujących na dzie- 

, Z a s a d y  ( u t y k i  nie złożyli* ażeb y ‘takowe naj­
później w koń u bieżącego miesiąca raczyli  na­
desłać.  Upraszam podobnież i tych,  którzy bi- 
lety pobrali ,  lub sobie zamówil i ,  ażeby się z 
n»leżytości w powyższym czasie uiśęić zechciel i ,  

ŷ ; tylko cj w spisie prenumeratorów umiesz* 
j ,rr| i będą,  którzy opłaci l i  prenumeratę.  Druk  

zieła rozpocznie się z d. I następu: miesiąca,  
a "a cze e pierwszego zeszytu poczet  prenume-  
^ ' ą c y c b  znajdować się będzie.  R a d w a ń s k i .—  

/ o s k a n a  Fauiilja po zgonie ś. p., Leona l ira-  
’ K ra s ick ieg o ,  wieku 72 lat, wczoraj nastą­

pionym, zaprasza przyiacioł  i krewnych na es* 
P°<tacją iutro, z doinu L a u a  przeciw Kościoła 

Reformatów, na godzinę w pół  do 4tej po 
Południu — Lekarz P . E j s s y m o n t t  uczeń b. U- 

'Wersytetu Wil eński ego,  po wieloletniej za 
gcaoicą praktyce w medycynie i chirurgji a oso- 

‘iwie w okul istyce,  przybywszy  do tutejszej  
lohey,  raone godziny od 8 do 9 każdego dnia 

P°s«lęca cierpiącej ludzkości bezpłatnie.  Mie­

szka przy ulicy Trębackiej  Nro 636  na luj  
piątrze,  w domu W .  Kiśjańskiego.—  Do Ks ię­
garni Z a w a d z k ie g o  i kFeckiego  nadesz ły:  Ar-  
chaeologia biblica Joannis Jahn; post D.  Fourer.  
Ackermannj emeudationein edita; tomus U .  par­
tem II, et I I I .  contiuens 8 , Vilnae 1836, zł.  8.  
O obowiązkach ludzi  Sylwjusza Pełl ico; prze­
ł o ż y ł  z włoskiego P. J., 12, Wilno 1835 , z ł .  
6 gr. 20,  toż samo w Krakowie złp.  3.  —  
(Art.  nad.) Jedną z g łównych  trudności przy  
zakładaniu fabryk Cukru  z bu ra k ó w ,  iest zao­
patrzenie się w bPggiel zw ie r zę c y  i w formy do 
krystalizacji .  Fabryka £ u k r u  \ v  G u zo w ie  ma­
jąc ciągle na celu ułatwianie współziomkom za­
kładanie fabryk podobnych,  oprócz przyjmo-  
w.yji.i bezpłatnie uczniów, i dostarczania nasion 
bujakowych,  urządziła się ieszcze w sposób aby  
mogsa dostarczać na żądanie potrzebnej ilości  
węgla zwierzęcego,  grubo lub miałko zmielone-  
go, niemniej form do cukru różnej wielkości  
wraz z gaikami do podstawiania. Komu zatem 
rrioźe być dogodnym zaopatrzyć się w te mate-  
r jały,  zechce się zgłosić l istownie “ do Admini­
stracji dóbr G u zó w ,  adiessuiącw Warszawie Nr  
1066 . W tych dobćach dostanie zarazem każ­
dego czasu nasion koniczyny białej,  czerwonej,  
rejgrassu,  szperglu,  wyki ,  i wszelkich innych  
pastewnych roślin,  ies'li kto wcześnie ie sobieza'- 
niówi. Nakoniec można tanio nabyć,  w kraiu 
wychowanych B a w o ł ó w  i Ś w iń  Chińskich  w 
Anglji nazywanych Świnio  b ie d n y ch ,  dia tego  
ze byl e  czem ie nakarmić,  można, a zawsze się  
tłusto trzymaią. —  Wczoraj w Resursie  K u p i e ­
ck ie j  znajdowało się osób 700; wykonano mu-  
zyki  : Uwerkui ę~Kci/.iwody; Koncert na skrzyp­
cach B o d e g o ,  (przez znakomity talent Amatora)-  
Dn ct z  opery Tankred R osy /i iego ,  (oddany wdzię­
cznym śpiewem Aniętorek,  uprzyjemnił  ten wie-  
ctor); Divertissement,  Neapolitai iczykowie L a n -



nerą ;  Bu rz a ,  chó r  H a jd u n a . P r z y s z ły  wie­
czór  muzyczny  będz ie  we Środę  7 Grudnia  o 
godzinie  7 . —  Wczo ra j  w tea t rze  Rozmai tości ,  
r z ęs i . t emi  oklaskami  d ługo  t rwai ącemi  i po ki l -  
k a k r e ć  wznawianemi ,  Publ iczność powitała  JP> 
P anczykow skiego , i p r z y w o ła ł a  po 2giej  i 3r j  
sztuce,  p r zy wo łan i  oraz wszyscy po 3ej , a po 
p i e rwsze j  JP .  Jasiń sk i.

Z  P o zn a n ia . —  W  mieście. N iąŁ  w powiecie 
sz r emskim,  zobowiązal i  się dobrowolni e wszyscy 
s z y n k a i z e  i t r u nka mi  handlui ący pod zag roże ­
niem ka ry  pieniężnej  na ko rzyść  ubogich,  ze 
n ikomu  wódki  p rzedawać  nie będą ,  k tó ry  przez 
sąd obyczaiów w tym celu us t anowiony,  za p i ­
jaka  ogłoszony będzie .  Sąd  ten s tanowią katoł i-  
cki  i ewauie l icki  Pb  bani  miejscowi ,  Burmi s t r z  i 
rada  miejska.  Oby  podobne towarzys twa  dla za­
pobieżenia  p i i ańs twu i w innych  miastach się 
zawiazały!

F ra n c ja .—  Hrab ia  R o m a n zo w  k t óry na po­
czątku  b m.  p r z y b y ł  do Pa ryż a ,  chociaż, ma 
iuz lat  81 ,  iest cze rs twy i dotąd zachowuje  śla- 
d y  na jp i erwsze j  elegancj i ,  k tóra  go dawnemi  
czasy uczyni ł a  s ł aw nym ;  na jbardz i e j  za jmuie  
wszys tkich  iego zachwycaiąca  konwersacj a.  O- 
pu śc i ł  Pa ryż  w i o k u  1783,  i od t e g v  czasu 
dopie ro  p ie rwszy  r az  znajdui e się w tej stolicy.
—  Ostatnie  zdarzeni e  w S tra sb u rg u ,  wed ług  
uwag  wielu pism mianych za gustowniejsze,  p o ­
s ł u ż y ło  ba rdzo  do ut rwal enia  t r onu Króla  Fi- 
lip a ,  nie prą bowiem wątpl iwości ,  że  ponowionym 
zostanie i ustalonem Praw'o,  aby cz łonkom rodz i ­
ny N ap o leo n a  zabroniono na zawsze  mieszkać  
we F ranc j i ,  a nawet  podany będz i e  p ro i ek t  a- 
b y  nie mieszkal i  w k r a i ach  grani czących z Pran- 
cją.  W  opisach zdarzenia  S tra jb u rsk ieg o  iest,  
źe  L u d w ik  B onaparte  m ia ł  na g łowie taki  ka­
pelusz  nizki  t r ojgrani as ty i u ki zawsze nosi ł  Na ­
po leon ,  oraz szauy su rd u t  i t ak  mi a ł  założone 
l-fce na piersiach iak zwy k le  malowano jego 
s t ry i a .  Matka  tego Xigcia by ł a  Królowa l l o.  
l e n d e r sk a ,  ma także  oddalić się do Ameryk i ,
—  Xżę  P o lin ja k  b. Minister  K a ro la  N ęo do­

t ąd  niechce podać formalną  prośbę  o uwolni®* j  
nie,  bo by przez to  uzna ł  r ząd  Króla  F ilipa-  J 
l e n  \ ż ę  w ciągu życia swego pr zez  l a l l 7  był  
więziony.  —  Mówią  od k i l k u  dni ,  ż e t e r aź n i e j ­
sze Ministcr jum F i an cu :  n i ewie lu  się spodzie '  
wa s t ronn ików w maiącej  się wkrót ce  otwo­
r zyć  J zbi e deputowanych ,  i k to  wie c z y  Diedo* 
zna zmiany;  ciągle mówią o powrocie  Panz j jz * ' . 
do gabinetu.  —  Niektó r e  pisma uw aSaią, że ilł°* 
ze p rzy j ś ć  do poróżnienia między Król em B ’̂ ‘ 
gichun  a teściem iego Kró lem Francu: ,  7, pow°'  
du,  źe p ie rwszy  bardz i e j  się zbl i ży  do J W  
g lji ' gdy i eg°  Synowiec  zaślubi  p r zy sz ł ą  Kró- 
lowę tego p a ń s t w a . W  gie łdzie  Pa r y sk i e j  12g6 
b .  i i i ,  znacznie spad ły  rozmai t e  papiery.

H n g lja . —  O konel po zgonie swej mał żon­
ki ,  zna jdowa ł  się w D ublin ie  na zg romadze­
niu publ i ćznem tamecznych  mieszkańców i * 
mowie o świadczy ł ,  że gdy ut r ac i ł  to co mu by ­
ło  najmi l szem,  ca łe  p rzywiązan ie  serca swego 
t e r az  poświęci kraiowi ;  we zwa ł  oraz aby Oby­
watele podali  ad res  Namies tn ikowi  J r landj i  Lo r­
dowi  M  u lg  raw  za p r zychylność  okazywaną I r ­
l andczykom.  —  Znowu w J r l and j i  powstaią  ni®' 
snaski  między Katol i kami  a Protestantami .

RozmcCitosci.—  Ulubiony W ir tuoz na sk r z y p ­
cach Stanis ław Serw aczyńsh i, za ią ł  wielce znaw­
ców w Peszcie  swoim koncer t em,  danym d. ^ 
b.  m. i r. B ej i Łebrak. Mi hined Bej b y ł  Mi­
nis t rem u Mehmeda Alego,  tei aźuiejszego Baszj  
Egip tu .  l>ył on iednyui  z tych  prawdziwy®!* 
muzu łmanów,  k tó rych  ry sy  cha rak t e ru  lei »* 
coraz b u d z i e j  znikaią.  Pewnego pią tku po po­
radz ie ,  s i edzia ł  Mahmed Bej  w sal i ’ posłuch*!- 
nej na pysznym dywan ie ,  otoczony swymi  O li-1 
cerami.  Nagl e  wchodzi  do sali ubogi s t arze6 
ok ry ty  ł achmanami .  Nędza  i znuźeni e złatnały 
go,  i zmieni ł y twa rz  iego. Staie u wnijścia * 
oczekuie  w mi lczeniu pokąd się doń nie ode­
zwie Minister .  I  w rzeczy samej spos t r zeg ł  M<* 
hmed Bej ł a chmany  żebraka  między świetną ®” 
dzieżą s ł ug  swoich:  „ K t o ś  ty ,  i czego Żądasz?'* 
z a p y t a ł  go. „ J e s t e m  Macedończyk" ;  od rze k ł
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°lj>, a g j y  to m ó w i ł ,  U w a l a ł  ga pi lnie  Minister .  
>)“ i7.y8tąp blr/,ej !“  z a w o ł a ł  do niego mocno  
" ■'•ruszony, p ow st aws z y  z s we go  s iedzenia.  Ubo-  
f 1 *bl iźa s i ę ,  a Minis ter  aowi e  go po naz.wisku.  
pTak ,  i e s tem ten sam! '1 o dp o w i e d z i a ł  ż eb ra k,  
1 rzuci l i  sig sobie  w ramiona,  sc i skaiac  się  ino-  
®no za r ęce  w mi lczeni u,  i z.e ł z a m i  w oczach.

° l em bierze  Minis ter  swój płasztfz c z e r w o n y  
l l o t e m j drogiemi  kamieniami  o z do bn y ,  z arz u-  
<a go na ramiona s w e go  przyjacie la  i sadza go  
11" miejscu z asz cz y tnc m.  Prz eds t awi a go potem  

of icerom iako przyiac ie la  s w e g o  dziec ię-  
t t w a, t owarzys za  swoie j  n ę d z y ,  gdy  i es zc ze  nie  
t*°siadał p ał ac ów,  s ł u g  i godnos'ci i chwal i  p r z y ­
b i c i a  s w eg o ,  że o nim nie z a p om ni a ł  i e szc ze ,  
j^ociaż on w tym p rz ec iągu  czasu inaiątku i po-  

dostąpi ł .  Meh med B< j o f i aro wał  b i ednemu  
' ac edończy  kowi  p o ł o w ę  swoic h dóbr,  l ec z  ten 

J*le p r z y i ą ł  tej of iary i pr o s i ł  t y l k o  o m a ł y  
^cik w iego domu,  aby m ó g ł  wielkos:ć swoie-  

pr zyiac i el a  podz i wi ać  i rozmawi ać  z nim 
*asem o swoiej  mł odośc i ,  pokąd go B ó g  do 
,<’l>ie nie p ow o ł a .  W s z y s t k i e  te Życzenia ie-  

8°  z o s ta ł y  zaspokoione .  Ż y ł  on i ako gość  w 
^ nino ministra,  a ten k az a ł  naw et  postawić  so.  
j 10 gr obo wi e c  obok grobowca s w e g o  przy iac i e-  
a> Na drodze ,  prowadzącej  ze  s tarego Kairu  
0 Kulak,  widzieć  się daią 2 m a u z o l e a ,  odcie-  

łl,°ne syko morami .  Od lat Smiu chodzi  tam 
)vdowa Mehtneda £}eia eo piątku o p ł a k i w a ć  w
i ch
S ł

c ieni ach sw eg o  m ę ż a . —  G a lim a tja sz . W  
°W'nikn K o nw e r s a c y j n y m  czy tamy nas tgpuiący  

h^czątek t e g o  wyrazu:  W  pewnei n mieście  ko -  
i ednego mieszczanina w p a d ł  o kn em do inie-  

^^au ia  i ego  sąsiada,  i n ar o bi ł  mu dużo s zk o-  
j ł -  W ł a ś c i c i e l  tego koguta n a z y w a ł  się  Maciej .  

°* gn ie w an y  sąsiad z a p o z w a ł  Macieia pr zed  
R o z p o c z ą ł  się  proces o r a l ny ,  w kt ór ym pa- 

t ° n p o k r z y w d z o n e g o  sąsiada w y k ł a d a ł  w ob-  
^'t-fticj m o wi e ,  w i ę/ .yku ł a c i ń s k i m ,  ponies ioną  

■kodę. P r z y c h o d z i ł o  mu często  mówi ć  o ko-  
H c,e.  N i e  tęgi  ł ac i nnik ,  i l ekr oć  m i a ł  powie -  

*,e® ko gu t  Macieia (g a l lu s  Mathiae) ,  p o w i e ­

d z i a ł  z aws ze  Maciej  koguta (gai l i  Malhias) ,  t 
tak rzecz  swoią  p o w i k ł a ł ,  iż pr zyt omn i  s ę d z i o ­
wie ,  nie mogąc  s ię  domacać sensu w tej g m a ­
twaninie ,  naz wal i  ią g a lim a tja szcm ■ ~ (R.  L )  
—  E u r o p e j c z y k o w i e  b aw iąc y  w S ta m b u le  c ia  
m og ą się w y d z i w i ć ,  że  w czasie  morowej  z arazy  
tak bardzo rozszerzającej  s i ę  w tej s t ol icy ,  w c a ­
l e  ta choroba nienapast ował a mi es z ka ńc ó w ul ic  
c ia sny ch i n i e c z y s t y c h ! —  W e d ł u g g a z e t  jr 'a n k -  
fo rck ich  T anc er ze  tak są tej z i my  rzadcy ,  że  
P anny maiące ochotę  t ań c zy ć ,  muszą  najmować  
T an c e r z y ,  i tak,  pł ac i  się  Ta nc e r z o w i  za k. iż-  
dego walca 8 grajcarów,  za ga l opadę  10 grajc: ,  
za Mazura 15 graj:  etc.

B I URO J N f O R M A C J l  S Ą D O W O  A D M I N I ­
S T R A C Y J N E  P R Z Y  U L I C Y  P O D W A L E  i M I O ­

D O W E J  P OD  Nr 482.
1)  Gdy  T a b u l a  p rywat na  D ó b r  Zi ems ki ch  i Re-  

a l ro ś c i  Miej skich na s prz edaż  i wy d z i e r ż a w i e n ie  
w y s t aw i a i ąc y t l i  s ię ,  dla d o go d no śc i  Ob yw a te l i  Era-  
i owy e h ,  p o d ł u g  p l anu Ne j iy yż s z - j  W ł a d z y  p r z e d ­
s t a w i on eg o  i p o t w i e r d z o n e g o ,  w Biurze p o w y żs z em  
zapr o wa d zo na ,  s ku tk ie m n al eż y t eg o  urządzenia ,  i 
ściśle u t r z y m y w a n e g o  p o rz ą d k u ,  ok az a ła  się być  
ce lowi  z ami er z o ne mu odpo wi ad ai ąc ą ,  a l bowi em w 
k r ó t k i m  pr z e c i ągu  Czasu od u tworzen i a  tej J n s t y -  
tuej i  znaczna  l i czba Dóbr  i Do in ow za p ośr e dn i ­
c t we m Bióra m e g o  s prz edanyc h  i w y d z i e r ż a w i o ­
nych zos ta ł o;  p o c z y t u i ę  sobie  prze to  za najprz y je ­
mni ej s zy  obowi ązek  o t ak  p o m y ś l n y m  s p r z e d a ż y  
i k u pn a  Dóbr  pos t ęp i e ,  do p ub l ic zne j  podać  wia-  
domos'ci ,  i zarazem,  z p o wo d u z g ł as za i ąc yc h  się 
c i ąg le  P r e t e n d e n t ó w  do kupna i dz i e r ż a wy  Dóbr  
Z i emski ch  1 Re a l no śc i  Mi ej sk i ch ,  iak równie  zbl i -  
£aiące.go się t erminu,  w k tó r ym t e g o  rodzaiu  itt- 
teressa za ł at wi ać  się z w y k ł y ,  mam ho no r  w e zw a ć ,  
i ż b y  ka żdy  z Włas’ciciel i  maiących  Dobra  lub R e ­
alności  mi ej sk i e  na sprz edaż  a lbo  w y d z i e r ż a w i e ­
nie,  An sz l a g i  t a k ow y c h  p o d ł u g  w z or ów  w RuTje-  
rze  W a r s z a ws k i m  z dnia 17 S ty c zn ia  r. b.  Nr 16 
W s k a z a n y c h ,  przy  z as to s owa n iu  się do zasad p o ­
w o ł a n y m  Kurjerem daty 24 S ty c zn i a  r. b. Nr 23  
o g ł u sz o n y ch  do Biura p o w y ż s z e g o  n ad es ł ać  r a czy ł .

2)  D yr y gu ią c y  Biórera S ą d o w o - A d a  ini s t racyjnem  
u p o w a ż n i o n y  p r z e Z  N a j wy ż s z ą  W ł a d z ę  do f o rmo ­
wania m emo r ja ł ów,  p l o ś b ,  r e k u rs ó w,  p r z e ł o ż * ń ,  
i t . p .  iak równie zanoszenia  w imie ni n stron do 
WSZetkich W i a d ż ,  po da ń  ma ho no r  k o g o  t o  is , t«.
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r e s s o wa ć  f roze ,  z a w i a d o m ić ,  iż w p r z e d m i o c i e  l egi -  
t y m a  j i  S z l a c h e c t w a  n a  k a ż d e g o  z a d a n i e ,  b ąć  t o  

. t u  w mi e j sc u ,  b ąć  p r z e z  k o r r e s p o u d e n c j ę  p o c z t y ,  
u.1zi*la w s z e l k i c h  p o d  w z g l ę d e m  n a l e ż y t e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  i n fo rm ac j i ,  r e d a g u i e  w Bi ur ze  swoie i n 
Zgodn ie  do p r z e p i s ó w  p r c ś b y ,  i z a n o s i  p o d a n i a  p o ­
d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  p o t r z e b n e ;  n i e m n i e j  o d m a l o w a ­
n ie  H e r b ó w  p o d  d y r e k c j ą  s wo ią  z H e r b a r z ó w  w ł a ­
ś c i wyc h  u s k u t e c z n i a ,  k a ż d e m u  w p o d o b n y m  r o ­
d z ą  u  Biurowi  . I n fo rma c j i  S ą d o w o  - Ad mi n i s t r a cy j *  
n e m u  p o r u c z a i ą c e u j u  J n t e r e s s a ,  u dz i e l a  jsię n a t y c h ­
m i a s t  r e we r s  K a n e e ł l a r )  j n y ,  t a k  n a  d o s z ł ą  d,o B i u ­
r a  k o r r e s p o n d e n c j ą  i a k o  t eż  i d o w o d y  p r z y  n i e j  
n a d e s ł a n e ,  n a d t o  z o b o w i ą z u i e  się Biuro  o p o s t ę ­
p i e  p o r ę c z  nej  p r o m o c j i ,  n a  k a ż d e  w e z w s n i a  i ki- 
t e r e s s a n t a  z d a w a ć  s p r a w ę .  K t o k o l w i e k  z o s t a w a ł ­
b y  w p o t r z e b i e  wy n a l e z i e n i a  d o w o d ó w  l e g i t y m a ­
c y j n y c h  w d a w n y c h  A k t a c h  m a t r y k u l a r n y c h  G a l i ­
cyj skich-  l ub  S t a n ó w ,  i ak  n i emn ie j  w y w o d ó w  S z l a ­
c h e c t w a  w k r a i u  P a ń s t w a  Ross  y j s k i eg o ,  m o że  D y -  
r y g o i ą c e g o  B i u r em  povyyiszeuo w e z wa y ,  k t ó r e n  za  
p p s r e d n i c t w e m  K o r r e s p o n d e n t Q w  vwoich,  w i a k  na j  
k r ó t s z y m  c zas i e  p o z y s k a n i e  t a k o w y c h ,  u ł a t w . ć  s t a ­
r a ć  s i ę  b ę d z i e  i d e k l a r u i e .  A i o i z y  S ta n k iew ic z*

U r zą d  M u n i c y p a ln y  M . S .  H' a rs za w y .  —  Na 
d o s t a w ę  600 ł o k c i  S u k n a  s z a r a c z k o w e g o r w e d ł u g  
o p i e c z ę t o w a n e g o  wzoru ' ,  w cen i e  p o  z ł p- 4- g r; 
za  i e d e n  ł o k i e ć  o d b ę d z i e  się d n i a  l o / ż S b . m .  L i ­
c y t a c j a  prZez  d e k l a r a c j e  o p i e c z ę t o w a n e ,  k t ó r e  t y l ­
k o  J o  g odz i ny -  12 w p o ł u d n i e  p r z y j m o w a n e  b ę d ą ,  
V a d j u m  o z n ac z a ,  się na  a ł p .  270.  B l i ż s ze  w a r u n ­
k i  k a ż d e g o  d ni a  od g o d z i n y  9 r a n o  do 3 z p o ł u -  

i d n i a  w W y d z i a l e  A d m i n i s t r a c y j n y  m m og ą  b y ć  p r z e j ­
r z a n e .  R e f e r e n d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t  J: f ia s zczyń -  
t k \ ,  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  G. Jaho fk  ow sk i ,  

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
W ą s o w i c z  S ę d z i a  T r y b u :  z vfco<x ży ,  R o s i ń s k i  U- 

r r ę d n i k  z G u b :  G r u d z i e ń ' ,  X ż e  R a d z i w i ł ł  F l i g e l  
A d j u :  J .  C.  $]« z W i e d n i a ,  14nlul i  A n a s t a :  ż o n a  d.  
K a p j t a u a  z T o k ą i u ,  K l e i p e n k o  Ko l as k i  S e k r e t a r z ,  
|P» d k e  R o k t o r  Wedy :  i R a d k ę  G u s t a w  J u b i l e r  z 
W i e d n i a ,  R u l e w s k i  Jhli: O b y :  z L o n d y n u .  

D O N I E S I E N I A .
W  s k u t e k  u p o w a ż n i e n i a  T r y b u n a ł u  C y w :  W o i e :  

JVlqzow;,  p d h y w o ć  się b ę d z i e ,  p o c z ą w s z y  o d  dn i a  
IGJ28 b.  m.  i r .  ( o d  P o n i e d z i a ł k u )  codzienu*®,  z 
w y i ęe i ęm ś w i ą t ,  o g o d z :  12 ,  w g m a c h u  s t a r e g o  T e -  
at ręi  N /  5^7  p r z y  u l i cy  D i u g i e j .  s p r z e d a ż  l u c h o -  
mosu i ,  po  n i e g d y  J W .  J e n e r a l e  wo js k  Gess»; -Ross:  
d e  L a n g  p o z o s t a ł y c h ,  sk ł adą i ąc* . j  się z me b l i ,  l u ­
s t e r ,  z e g a r ó w ,  f o r t e p i a n ó w ,  i p a i ą k ó w ,  w a z o n ó w  
k r z y s z t a ł o w y t h , p o r c e l l a n y ,  $ z k ł ą ,  p o w o z ó w ,  k w i a ­

t ó w ,  u b i o r ó w  D a m s k i c h ,  n u t ,  k s i ą ż e k ,  s i o d ł a D a t n '
s k i e g o ,  i i n n y c h  j ó z n y c h  p r z e d m i o t ó w .

R e i e n t ,  N o t y i c k i .
P o d a i e  się d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m oś c i ,  iz E f e k t f ^  

p o  by ł e i n  S e m i o a r j u m  G ł o w n e m  p o z o s t a ł e ,  a z ro*'  
m a i t y c h  s z c z e g ó ł ó w  do p o t r z e b  d o m o w y c h  słuź<T 
c y c h  s k ł a d a i ą c e  się,  n a  dn i u  1 4 / 26  L i s t o p a d a  r. 
t o  i es t  w n a s t ę p n ą  S o b o t ę  o g od z :  10 r a n o ,  wdo" 
m u  p o  P a u l i ń s k i m ,  p r z y  u l i cy  P o d w a l ,  p r z e z  p ° ' , i  
b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  s p r z e d a n o  z o s t a n ą ,  g d z i e  rów.D>e . 
o s z a c o w a n i e  t ychŁe i w a r t t n k i  p r z e j r z a n e  bvciuOp^'  

P r a w n i e  z a i ę t y  Ma g i e l  A n g i e l s k i  m a ł o  u zy w a i t f ’ 1,1 
z  w s z e i k i e m i  r e k w i z y t a m i ,  t u  w W a r s z a w i e  pi'*/ h 
u l i cy  C h ł o d n e j  p od  N r  925,  p r z e z  p u b l i c z n ą  h 1'  t. 
c y t a c j ą  w d n i u  25 L i s t o p a d a  r.  b.  o g o d z i n i e  10 f ^ 
r a n a ,  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n y  b ęd z i e .

K . A .  G u -b i le w sk i  K . T .  C . W .  M. ó 
|E g?3 P r z y  ul i cy Nowy Ś w i a t ,  p o d  N r  1270.  rn®' < 

Sna d o s t a ć  T R U F L I  ś w i e ż y c h - d u i y i b ,  za najmie^'  l 
n i e j s z ą  ce n ę  n a  f u n t y .  R e i n b a c z e w s k i  i

Dwi e  K S I Ą Ż K I  L e g i t y m a c y j n e  S t a r c z a :  Jcsk*  ̂
A r o n a  C z e r n t t z  z z o n ą ,  2ga  D wo i e r a  J c k o w n y ,  * . 
3cia S ł u ż b o w a  J o s k a  C z e r n i t z ,  z g u b i o n e  z o s t a ć  
w d n i u  o n e g d a j s z y m .  K t o  o d d a  pod N r  1816,  c 
l ica F r a n c i s z k a ń s k a ,  o d b i e r z e  d o b r ą  n a g r o d ę .  v 
A D n i a  19 b - m .  z g i n ą ł  na  u l i c y  Koz i e j  ZEGA'
C y R E K  s r e b r n y  c y l i n d r o w y ,  z c y r k l e m  minut* '  j
w y ra ,  z nap i sem : Ł e p i n  u P a r i s ,  z P i e c z ą t k ą  t o p9' 
sową  W  z ł o t o  o p r a w n ą ,  z h e r b e m  g r y f ,  t u d z i e ż  '  
n a p i s e m  f r a n c uz k i in  p o  in j ęd zy  d w o m a  nagięte'®1 1 
s w i r k a m i ;  k t o  t a k o w y  z n a l a z ł ,  zechce  o d d a ć  w H*'  ' 
t e l u  S a s k i m  do R e s t a u r ac j i ,  a o d b i e r z e  n a g r o d ę * !  i

J u t r o  u  H o g a s k i c g o  p r i y  u l i c y  D ł u g i e j  M r  55" ’ 

Ś N I A D A N I E :  5 a n d a c z 9 U i ,  S z c z u p a k  z s e se r n ,  h® 
t l e t y  r y b : ,  K a r p  z s os em,  L i n  smazo: ,  z k a p u j : ,  P '9’ 
r o g i  t a t a r gz a :  ze  śmie- ,  Z u p a  r y b n a ,  Ba r s zc z  ,J 
śmie:  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K w i c z o ł y  skierc*i^ 
R y b y  3 k i e ,  R o z b r a t e l  w i e d e ń s k i ,  i inne P ^ t r n łVt--------------- --------------— _____________________________ - " ' i

W  i e c z o r  M u z y c z n y .  Dziś  yv Kawia^?1
p r z y  r o g u  u l i cy  B i e l a ń s k i e j  i T łó iP j '
c k i e g o  w d o m u  L i l p o p a  p o d  N r  J
g r a n y  b ę d z i e  K V V1 NT ET  K u r z ą t k o ^

s k i e g o .  Z a c z n i e  się o g o d z i n i e  6 w w i e c i o r ,
/ * %  D ? i ś  w Sa l i  B i l a r d o we j  u K a m i ń s k i e g o  \

r o g u  u l i cy  No»Vo - S e n a t o r s k i e j  i T r ę b a c k i e j ,
n y  b ę d z i e  K W A R T E T  p r ze z  d o b r a n y c h  Art .ystć^, |

. »  7 " — —  . .
P z i s  r a n o  z i m n a  s t o p n i  6.  Wczora- j  w p o ł u d n i

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  B iu r a l i ł #  
B a n k  o c l i c  p rzec ię te ,  L

A I R N A Ż E U J A .  i l z i ś  k a r m i e n i e  W ę z y t ogodz*


